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Wszystkie fakeye na przekor rządnej Demokracyi na 
wygnaniu sklejone przedstawiają obecnie zjawisko godne 
zastanowienia. Wszystkie jakby w zmowie na dare 
mność szkodliwości swojej, z.eszlv razem do wojny 
domowej, i do rozkładu na jednostk i,  których jedynym 
dotąd węzłem była psotna nienawiść przeciwko zasadom 
przez nas rozszerzanym. 1 tak być m usia ło ,  bo żadne 
stowarzyszenie samą nienawiścią czegoś długo karmić 
się nie może; a gdzie przemysł wichrzycieli nie ma 
innego zatrudnienia, innej pobudki, nad przeszkadzanie 
wychowaniu i wzrostowi politycznemu nowego pokole
nia w państwie odradzającem s ię ,  tam ich pojedyncza 
a  pozioma przewrotność pewno nie wyręczy tej zbioro
wej zachowawczości, j a k ą  od urodzenia opatrzone są 
stronnictwa racyonalue. Wszelkie przeto fakeye przez 
interes, próżność lub gniew osobisty na emigrncyi im 
prowizowane , przynosiły w zarodzie swoim gangrene*, 
która je  przez czas niejaki potajemnie toczyła, a dzisiaj 
zewsząd występuje na zgorszenie publiczne.

1’ a key a I rzec. i ego-Maja , takim kosztem i mozołem 
przez kilku intrygantów, na popiołach a ry s to k ra c j i  za
ledwie zwerbowana , już zmieścić się nie może zgodnie 
w jednym pokoju, i do wj konania ostracyzmu przeciw
ko oszukanjm  wymierzonego , zmuszona jes t  wzywać 
całej mocy ramienia, swojego hetmana. Tymczasem 
między samymi oszukującymi wre nienawiść z pogardą, 
na  zewnątrz wychodzą wzajemne ich k łó tn ie ,  wyrzuty 
i skandale. Cóż to w tern dziwnego ? chciało wam się 
pod jakąkolwiek formą parodiować pośmiertne obyczaje 
arystokracyi przy boku Czartoryskiego ; chciało wam 
się wskrzesić szkołę której ostatnich wyobrazicie li , 
C zartorysk i zużył na niecierpliwych sromotach w pier
wszych zaraz latach em ig racy i! I czemże to zastąpić 
chcieliście tę doświadczoną, tę herbowaną, tę historycz
ną kon lrarew clucyę , którą rozbitki partyi dyplomaty
cznej poniosły na emigracyę , wraz z jej ofiarami ? :Go- 
dziłoż się przypuszczać że haniebne roboty którym 
wydołać nie mogły s p r y t : Gus. Małachowskiego, rucha- 
wość Lud. P la te ra ,  imie Niemcew icza, pewna wytraw- 
ność redaktorów k ro n ik i , nareszcie wszystkie dawne i 
właściwe stosunki ostatniego reprezentanta arystokracyi 
polskiej, podjąć może bezkarnie lada zbieranina najem
nych dworakó W  ?

Związek dawnych w ojskow ych , zapewne tak zwany 
z powodu że w nim gospodarują : dawny kurator  szkol
ny, dawny leśniczy i nienowy paszkwilarz, jes t  w rów
nym stanie zamętu i rozkładu. Ludziom tępym ale na
wykłym z rzemiosła do czynu, których ułudą lakowego
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wciągnięto do lej śmiesznej fakcyi, sprzykrzyło się 
nareszcie wyglądać zbawienia to od adresów Rybińskie
go do Izb; to od negoc jac ji  Izenszmitta iChotomskiego 
z królestwem de Jac to ;  to od pióra Nowej-Polski. Zguba 
dwóch pierwszych faworytów jest zaprzysiężona, a 
trzeciego to c h \b a  zbawi żejuż nic w nim do zgubienia 
nie ma. Owoż po za temi trzema filarami, pytamy się 
co z całego tego nieprzyzwoitego żartu  pozostanie.

Towiańszczyzna, przez trzy lata tak starannie, tak 
uporczywie osłaniana niewinnością szaleństwa i kon- 
wulsyonizmu, raczyła w tgadać się nareszcie k rótko ale 
jasno w uwielbieniu swojem dla JViclkieco M onarchy 
M ikołaja. Modły do cieniów Alexandra, miały zapewne 
na celu schylenie tych, którym trzyletnie łechtanie d u 
cha nie odebrało jeszcze zupełnie zmysłów, ku temu 
drażliwemu stopniowi infamii. Już  tamto bluźnierstwo 
wywołało zadziwienie i niepokój między nieklóremi 
uczniami słabej wiary, ale odwaga na ten raz ich sumie
nia ograniczyła się na pokątnej sch izm ie, która sekcie 
dała dwóch objawicieli zamiast jednego. Aż też przecie 
godność ludzka i uczucie polskie pokonały w jednym 
z zawiedzionych, nawyknienie do umysłowego ja rz m a , 
pod jakim trzech bezczelnych oszustów , Towiański, 
Mickiewicz i G utt  trzymało tak długo bałwochwalców. 
Na jednegoż to tylko uczciwego Polaka, zdobyć się mia
ło świadectwo prawdy w tym szkaradnym procesie? 
Nie w iem y, ale w każdym razie, co ten jeden głos od- 
k ry ł ,  wystarcza na wyłączenie całej sekty z moralnego 
kota emigracyi, i policzenie jej do sprosnośei niepowro- 
tnieodtrąconych z dziejów narodowych, ku zabawie pa
nowania carskiego. Tak kończyć muszą fakeye, które 
przez dziecinne zawzięcie przeciwko jedynej idei ja k ą  
sie zmartwychwstająca Polska rządzi,  poczęły od wy
powiedzenia tej idei, pomocy i posłuszeństwa swojego!

Nie będziemy poruszać bezwładnych szczątków tylu 
innych schizm , koteryj i przeczeń, rozbitych przy na
rodzeniu zaraz , o niezłomną żywotność myśli dem okra
tycznej. Pokój poległym. Zbytecznem byłoby także roz
wodzić się nad pogrzebem Zjednoczenia ; Sprawozda
nie z dawnych poszukiwań jakie ku namacaniu tego 
fantastycznego związku, Sekcye Tow. Dem. czyniły , 
komentarza zdaje się żadnego niepotrzebuje.

A więc skądkolwiek sięgamy myślą i okiem na część 
E m igracy i,  swobodną mocą Towarzystwa Dem okraty
cznego nie objętej , wszędzie fałsz , zwątpienie, za tar
gi i nicość. Po czternastu latach tej wielkiej m ęki;  któ. 
r a  E m igrac ja  wykupić miała zbrodnię rządzących 
w" ostatuiem powstaniu, ostał się jeden zastęp , pracuja-
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cy pogodnie i nierozilzielnie. W  nim u c h o w a ła  się m a 
n ifes tac ja  i p rak tyczność  życia  zbiorowego. O n  j e d e n  
wy trw ale  i s ta teczn ie  u rzeczyw is tn ia  na w ygnaniu  ideał 
rów now ażących  się praw  i obow iązków . On jed en  o p a 
trzony je s t  organ am i po trzebnem i do obcow ania  z u ja rz 
m ionym  K ra jem  , do uczes tn ic tw a  we w szystk ich  jego 
b o le śc ia ch ,  n adz ie jach  i p rz e o b raże n iac h .  On jeden  
zatem d o trzy m a ł  w iern ie  tego uroczystego  ślubu , jak im  
się zadłużyło  ty le  tys ięcy  w ygnańców, co łam iąc  b ro ń  
na p ro gu  o jczystym , mieli z w ędrów ki swojej przynieść 
now ą duszę i cze rs tw e  zm ys ły  om dla łem u państw u .

Oderwijcież się na chw ilę  od roz ta rg n ien ia  d rob iazgo
wych zaw iśc i ,  jak iemi w>as zaślepiają t rosk i życia tuła- 
czego, a wzbiwszy się ku  przyszłości ,  k tó ra  nad  cz jscem  
Polski goreje  , spojrzyjcie  z tej wysokości na w asz  i na 
nasz zawód ; z lej wysokości zapy ta jc ie  sumienia w asze
go , czy po za d rogą  na k tó rą  T o w arzy s tw o  D em . nie- 
zrażone  źadnem  p rz e c iw ie ń s tw e m , od la t  c z te rn a s ta  
zap rasza  w a s ,  widzicie rozw iązan ie  ś lubu  w aszego ?

DEM-AIUCYE WYSTĘPUJĄCYCH ZE ZJEDNOCZENIA.

(Ciąg da lszy ) .

11 .  W idząc  że Z je dnoczen ie  jes t  dzis iaj c ia łem  z u p e łn ie  zd e 
z o rg a n iz o w a n y m ,a  za tem  podaję  moje  nazw isko  do wykreślenia  
z o n e g o ż .— P a r y ż ,  d .  5 września  1 8 4 4 .  H e n ry k  M ic h a ło w sk i .

12 .  P rz esy łam  Rcdakcyi kopię  m ego  w ykreś len ia  się z l isty 
cz łonków  Z je d n o czen ia .

Zło kom m issyi A d m in is tra cy jn e j Z jednoczen ia .
Będąc p rzekonany ,  ze  p ro jekt  Z jednoczen ia  ciała  e m ig r a 

cy jnego , na d rodze  po której  od p e w n e j  epoki ruch  swój toczy,  
n iezdo la  n igdy  u rzeczy w is tn ić  życzeń  dla j a k ic h  zjednoczen i  
robili  sw e u s i ło w a n ia ,  u p ra sz a m  p rzeto  K o m m iss y ę  A d m i n i 
st racy jną  o w ykryś len ie  m n ie  z listy cz ło n k ó w  Z je dnoczen ia .

P o z d ro w ie n ie  b r a te rs k ie .
V ersa i l les ,  d .  JO w rześn ia  1 8 4 4 . —  P taszyńsk i  S ta n is ła w .
13 .  P ub l iczn ie  o zn a jm iam , że podaję  m oje  nazwisko do 

wykreś len ia  z listy Z je d n o czen ia  —  która  j e d y n ie  tylko s łuży  
p rzyw ódzcom  do łu d zen ia  dalszego,  a tern sa m e m  u t r z y m y w a 
nia na szkodliwej d ro d ze  wielu  ludzi uczciw ych  ale d o b ro 
d u sz n y ch .  B ra tn ie  po zd ro w ien ie ,

P a ry ż ,  d n ia  13 w rześn ia  1 8 4 4  r. —  K azim ierz  O ciek i .
14 .  Z listy Z jednoczen ia  k tóre  j u ż  rzeczywiście  n i e e x y s lu je —  

w y k reś lam  się . B ra tn ie  pozd ro w ien ie .
Paryż  d .  l i  w rześn ia  18 4 4  r .  — Kalixt N iezaby tow sk i .

15. D n ia  2 8  S i e r p n i a ,  z łoży łem  na  ręce  Sek re ta rza  Z je 
dnoczen ia  G m in y  P a r y ż a ,  l i s t ,  w k tó ry m  u p rasza m  tegoż 
s towarzyszenia  o w ykreś len ie  m eg o  nazw iska .

k o p i a . —  Ho K ommissyi  K o r re s p o n d c n c y jn e j  Z jednoczen ia  
E m ig ra c y i  Po lsk ie j  :

« Kiedy po s ie d m iu  czy ośm iu  la lach  ciągłej i m ozolnej  p r a 
cy Z jedn o czen ia  , ż adnych  nie  m o g ę  się doczekać ow oców  , 
i n iew idząc  żadnej  nadzie i ,  b y śm y  k iedy  się ujrzeli przy jakiej 
b ą d ź  w ładzy  —  M a m  h o n o r  upraszać  K om m issy i  K orrespon-  
d c n e y j n ć j , by nazw isko  m o je  było  w y m a z a n e  z listy Z je d n o 
czen ia ,  i bym  ja k o  nicnależący na p rz y sz ło ś ć d o  tegoż T o w a rz y 
s tw a  u w a ż a n y m  b y ł .  » —  P o z d ro w ie n ie  i b r a te rs tw o .

P a ry ż  dn ia  15 W rześn ia  I S i 4 r .  —  Różecki W .
Załączam kopię  tegoż listu do  Rcdakcyi D e m o k ra ta  P o lsk i ,  

by s tosow nie  do m ego  żądan ia  by ł um ieszczony .

16 .  lNiepodzielając an i  fo rm y  T o w arz y s tw a  D em o k r .  Po i .  
an i  Z je d n o czen ia  jak o  zw iązku ,  ale p rz e k o n a n y  iż dz iałać należy 
przez większość E m ig ra c y i  , na zasadach  d em o k ra ty c z n y c h  , 
o św iadczam  iż p rzes ta ję  do Z je dnoczen ia  należeć .

P a ry ż  d .  16 W rześn ia  184 4  r . —  S .  M a linow ski .

1 7 .  D w a  lata u p ł y n ę ł y  j a k  ż ą d a łe m  w ykreś len ia  z to w a r z y 
s tw a nazw anego  Z je d n o c z e n ie m .Z n a jd u ją c d o tą d  m oje  nazw isko  
na liście tegoż tow arzystw a  , p ro sz ę  abyś  raczy ł  um ieśc ić  
w n a jp ie rw szy m  n u m e r z e  tw ego  d z ienn ika  n in ie jsze  m o je  
ośw ia d czen ie ,  iż do Z jednoczen ia  nie  na leżę  i na leżeć  nie  ch cę .

P roszę  zarazem  p rzy jąć  z a p ew n ie n ie  iż podzie lam  zasady 
jego  d z i e n n ik a ,  k tó ry  c iąg le  go d n ie  b ro n i  p r a w  ludu  uciśnio- 
nego przec iw ko lej n ied o łężn e j  sz lachcie  polskiej , k tó ra  zgu
b i ła  n ieszczęśliwą O jczy zn ę  n a s ra .  -—  Racz przy jąć  b r a te rs k ie  
p o z d ro w ie n ie .  —  R o u e n  17 W rześnia  1 8 4 4  ro ku .

W itkow sk i  M ic ha ł  E d w a r d .

18 .  P o d p i s a n i ,  w p r z e ś w ia d c z e n iu ,  iż d łu ższe  pozos taw a
n ie  ich w Z je d n o c z e n iu ,  n ie  tylko b y ło b y  bezkorzys tne  ale 
n a w e t  sz k o d l iw e ,  dla tego iż Z je dnoczen ie  is tn ien iem  sw o je m  
roz ryw a  ty lko  je d n o ś ć  d em o k ra ty c z n y c h  ż y w io łó w ,  o ś w ia d 
czają , iż w ykreślają  się z listy Z je d n o czen ia  , a p rzystępu ją  
do  T o w a rz y s tw a  D em o k ra ty c z n e g o  Po lskiego.  —  I / a ig le  d .  26 
s ie rp n ia  1 8 4 4 . —  W yszyński E m i l  M a t e u s z —  Pią tkow ski  
S z y m o n —  D obrzen iak  M icha ł .

19. P o d o b n ą  d e k la r a c j ę  z łożyli  w P a ry ż u  : D obrow olsk i  
K o n s t a n t y  i Mokrzycki S t e f a n .

2 0 .  Do Sehcyi Tow arzystw a  Dem . Polskiego w P aryżu .

O b y w ate le !  Ł u d z o n y  nadz ie ją  jed n o śc i  e m i g r a c y j n e j ,  a
siad d o b ry c h  sku tków  dla s p r a w y  po lsk ie j ,  n a leża łem  do Z j e 
d n o c z e n ia .—  Dziś p rz e k o n a n y ,  iż to Z je dnoczen ie  z łożone  
z r ó ż n o ro d n y c h  ż y w io łó w  i u sp o so b ień  po l i tycznych  , n iem a-  
ją c  przeto p o trz e b n y c h  w a ru n k ó w  sku tecznego  p ra c o w a n ia  dla  

P o l s k i ,  od lat s ie dm iu  z b e z w ła d n ia  ty lko  najlepsze c h ę c i . —  
P rz e k o n a n y ,  iż to Z je d n o czen ie  s ta jąc  się o bozem  wielu o b r a 
żonych  m iłośc i  w ła s n y c h  i rozm aitych  p r e t e n s y j , n ie  sa m o  
zawsze d o b ro  p u b l ic z n e  m ających  na  celu —  da je  p rzy tu łek  
in t ry d z e  i w i c h r z e n i u . —  P rz e k o n a n y  n a k o n ie c ,  iż d a jąc  
sc h ro n ie n ie  ty m  w szys tk im  tc h ó rz o m  p o l i tycznym  , co nie  
śm ią  zdek la row ać  się w e d łu g  ich s k ł o n n o ś c i ,  an i  za arysto-  
k r a c y ą ,  an i  za d e m o k r a c j ą ,  przeszkadza  ob l iczen iu  się i o s ta te 
c z n e m u  s ta rc iu  się tych d w óch  p a r ty j .  —- U w a ż a m  , iż exy- 
steneya lego Z je d n o c z e n ia ,  n ie ty lko  je s t  bezuży teczną  dla 
s p r a w y  pub l iczne j  , a le n a w e t  zupe łn ie  jej szkodliw ą. Z tych 
to pow o d ó w  opuszczam  to Z je d n o czen ie .  —  W yzn aw ca  od 
początku  E m ig ra c y i  w aszych  obyw ale le  z a s a d ,  d a w n y  wasz  
w s pó łcz łonek  — p rzy ch o d zę  dziś do  w as z u s i lnem  żądan iem  , 
abyście  m n ie  p rzy ję l i  n a p o w r ó t  do w aszych  szeregów , bo s u 
m ien ie  i rozum  , po raz d ru g i  tni pow iad a  , że  w  n ich  tylko 
s ł u ż ą c ,  m o g ę  d o p e łn ić  obow iązku  v j ak ie  O jc z y z n a — L ud  
Polski , na m n ie  w k ła d a ją .  —  Pozd ro w ien ie  b r a te r s k ie .  —  

P a r y ż  d .  2 0  s ie rpn ia  1 8 4 4 .  —  S i tek .

2 1 .  Gm ina L i l le ,  do S ekcy i To-w. Dcm . Polsk. w  Lille .

O b y w a t e l e !  IS'a d n iu  l y m W rześnia  1814 r .  o d b y l iśm y  p o 
siedzenie  w spó lne  za p o śred n ic tw em  w asże tn ,  w celu po łącze 
nia  się tych  d w ó ch  c ia ł  d em o k ra ty c z n y c h  w j e d n ą  k o r p o ra c ję  
lud o w ą .  M o ż eb n o ść  i konieczność  lego po łączen ia  się naszego 
z w am i  , żyw o i pobożn ie  zos ta ła  n am  p rzez  w as w y s ta w io 
ną  — jak  n iem nie j  szkodliwość zos taw ania  p rzy  sys tem ie  d z i a 
łan ia  na  d ro d z e  Z w ią z k u  Z je d n o c z e n ia ,  k tó ry  n iep o b o żn ia  
zohydzony  został  przez widoki o s o b i s te — n am ię tn o śc i  zas ta 
rza łe .
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M y śm y  O b y w a te le ,  jak w iec ie ,  nie mieli  n ic  na sw oje  p o 

p a r c i e ,  bo sam i w y z n a l i śm y  A k te m  naszym  z d ,  1 L i s to p a 
da  1 8 4 3  r .  do c z łonków  Z jednoczone j  E m ig ra c y i  w y s to s o w a 
n y m  , że : « W edle  w n io sk u  B r u x e l l i , Z je d n o czen ie  zostało  
na teraz n a rzędz iem  f a k c y i ,—  tern— czem n igdy b y ć  n iechc ia -  
ło  » — dalej że <> p rzy jm o w ać  W niosek albo Rząd na  sku tek  
w n iosku  z r o b i o n y , b y ło b y  to p r z y jm o w a ć  n o w e  u k o n s ty tu o 
wanie  się najszkodliw szej  w dzie jach  E m ig ra c y i  fakcyi L e l e 
w e l a -  zam ias t  Z je dnoczen ia  ; »—  że dla  tych pow odów  Rzad 
T rzec h  o d r z u c i l i ś m y ,  bo idea p ostaw ien ia  g o ,  z r u jn o w a ła  
nasze W s z e c h w ła d z tw o , zn iew aż y ła  n ie tyka lność  i n i e p o d 
ległość w yborców  , ob raz i ła  nasze m o ra ln e  i poli tyczne u c z u 
cia — zg w ałc i ła  nacze lne  zasady u s ta w .  W y m ie n io n a  przez 
nas i G m i n ę  Versa il les  o p p o z y c y a ,  nie  p rzy n io s ła  żadnego u- 
iepszenia , g łu c h e  m ilczen ie  n a m  o d p o w ia d a  po dziś  dz ień .

1 a key a M łode j  Polski  robi  s w o je ,  zaw ichrza  c ią g le ,  u s i ł u 
je  rozw ijać  n ada l  sw o je  widoki nad  Z je d n o czen iem  , j a k  k a n 
d y d a tu ra  tego j e s t  j a s n y m  d o w o d e m  ! —  P o w ta rz a m y ,  że Z je 
dn oczen ia  nie  m a , j e d y n ie  pozos ta ła  fakeya j e g o ,  która  sw oje  
widoki n a j z g u b n ie j s z e , c h c ia ła b y  p okryć  n azw isk iem  E m i 
gracyi —  Z je dnoczen ia  , a n a w e t  i Polski .

N ie inogąc jej pokonać  na  d rodze  naszej op p o zy cy i  w Z je 
d n o c z e n i u ,  chcąc  w życiu naszćm  p u b l iczn em  okazać t o ,  co 
S t . - J u s t  za R zeczypospoli te j  F ra ricuzkiej  m ó w ił  : « Jeśl i  
ch cec ie ,  aby  u m ilk ły  f a k e y e ,  i aby  n ik t  n iezam ierzał  
w y n ies ien ia  się na  g ruzach  wolności p u b l i c z n e j ,  z b e z w ła d n i j -  
cie poli tykę w a s z ą ,  p o d d a ją c  wszystko  n a m ię tn e j  sp ra w ie d l i 
wości , zachow ajc ie  d la  s ieb ie  w p ły w  n a jw y ższy ,  n ie  p ozw ól
cie «by t r y u m fo w a ła  z b r o d n i a ,  d y k tu jc ie  p r a w a  w szystk im  
fakeyom. .. Chcąc  zaś w y p e łn i ć  św ięc ie  zasadę  Z je dnoczen ia  
d em o k ra ty c z n y c h  o d c ie n i ,  i p rzysięgę  w y k o n a n ą  A k te m  Z je 
d n o c z e n ia ,  w zg lędem  zasad i polityki E m ig ra c y jn e j  , o św iad
czyliśmy życzenie  n a s z e ,  po łączen ia  się naszego z w a m i ,  
abyśm y  przez w s pó lne  u s i ło w a n ia  pokona l i  wszelkie zapory  i 
przeszkody ku z rea l izow an iu  zasad d e m o k ra ty c z n y c h  w k ra ju .

O b y w a te l e !  Na m yś lac h  naszych i na  dążen iu  n a s z ć m ,  
n i e c h c e m y  zos taw ić  n a jm n ie jsz e j  wąlp l iw ości  i łudzen ia  sio 
te in co n ie  jes t  i być nie m o ż e — ośw iadczam y p rzed  w am i 
i E m i g r a c j ą  nasze j a s n e  i n iezach w ia n e  p r z e k o n a n ie ,  że p r a 
w d z iw y m i  wyobrazie ie lam i Z je d n o czen ia  d e m o k ra ty czn eg o  
E m ig r a c y i ,  będzie po łączen ie  się T o w arz y s tw a  D e m o k r a ty ,  
c zn eg o ,  ze  wszystk iem i w y zn aw c am i  zasad dem ok ra ty czn y ch  

że j e d y n ie  p rzez taką  od n o w ę  Z jednoczen ia  E m ig r a c y jn e g o ,  
m o źem  p e łn ić  należycie  p o s ła n n ic tw o  e m ig ra c y jn e  , źe jedy  
nie  przez taką n a p r a w ę  , po lakiem  zn iszczen iu  ana rch icznyc ł  
u s i ło w a ń  , Polska E m ig ra c y a  p e łn ić  będz ie  p o w ażn ie  sw ojt  
d o s to jn e  p o s ła n n ic tw o .

Z drad ze n i  i zd radzan i  ciągle p rzez ope racye  oszus low sk ie  , 
r riczdradzajm y s ieb ie  i oczek iw ań  Polski , p o s tę p u jm y  drogą 
ja k ą  n a m  s u m ie n ie  i g lo s  p o w s z e c h n y  —  w skazu ją .

M y z naszej s t r o n y  d o p e łn ia m y  tych pow in n o śc i  dzisia j —  
zlew am y  się z w am i  w je d n o  ciało  d e m o k r a ty c z n e —  przy rze
kam y nasze  z w am i  w s p ó łd z ia ła n ie —  p rzy rz e k a m y  pośw ięce
nie i w y t rw a n ie .

A kończąc  ten Akt naszego p o łączen ia  się z w ami , pozwól-  
( ic , że na  p o p a rc ie  naszego  s ta łe go  p o s t a n o w ie n ia ,  zw rócim  
te pa re  s low  waszego M anifes tu  ,  do reszty cz łonków  Zjedno-  
( zema , ądącc  t ló m aczam i  naszych myśli  i uczuć :

« Kto j a k  m y  dziś w ie r z y m ,  w św ię tość  ce lów ,  w s u m ie n 
ność  zasad i skuteczność ś rodków  n a s zy ch ;  czyje  serce czysto 
luje dla Ojczyzny , ludzkości ; n iech  u s i łow an ia  sw o je  z na-

I szemi łączyć  przychodzi —  Inne j  w iary  lu d z io m  ju ż  n iepo- 
d a m y  r ę k i ! . . . »  —  P o z d ro w ie n ie  i b ra te r s tw o .

Działo się na  posiedzen iu  G m in y  Lil le , d .  8  w rześn ia  1 8 4 4 .  
Sekre ta rz  : S t .  M u łk o w s k i .  P re z .  z kolei : J a n  F r y d .  I b e r s z e r .

Inn i  cz ło n k o w ie  G m i n y  L i l l e ,  k tó rzy  wstąpili  do  T .  D .  P .  
s ą ;  T o m a szew s k i  A n t o n i , Cieszkowski H ip o l i t ,  S ta s iak  A n 

toni  , Mis iurski  M aciej.

2 2 .  N iew iadom ość  o b ro tó w  e m ig ra c y jn y c h ,  b y ła  przyczy-  
n ą ,  żem się w p isa ł  na  listę Z jednoczen ia ,  lecz gdy dziś p ozna
łe m  że ten związek bardzie j  z a w o d e m ,  aniżeli  pom ocą  być 
m oże do  osw obodzen ia  naszej O jczyzny Po lsk i ,  pośpieszam 
z opuszczen iem  Z je dnoczen ia ,  by nie  użyczać im ien ia  m eg o  do 
sp rośnych  c z y n n o ś c i .—  ( Arriege) L a v e la n e t  8  w rześn ia  1 8 4 4 .

T e o d o r  Piskiewicz .
2 3 .  S z a n o w n y  R e d ak to rze !  chciej zam ieścić  w  k o lu m n a c h  

p ism a tw ego  poniższe o ś w ia d c z e n ie ,  jako  św iadec tw o m oje  
szczerego podzie lan ia  z a s a d ,  k tó ry c h  p ism o twoje  je s t  p r a 
w dziw ym  i m ę ż n y m  o rg a n e m .  In n y m  zaś ro d ak o m  bod a jb y  
to po s łu ż y ć  m ogło  za w zór  abnegacy i  z u p rz e d z e ń  o Z je d n o 
c zen iu ,  w k tó rym  j a  i o n i  lat  kilka d rog iego  czasu tak mieliło- 
śc iwie s t rw o n i l i śm y .

Od roku  1 8 3 4  do 183 7  b y ł e m  c z ło n k ie m  T .  D . P .  (0 jes t  
aż do czasu w k tó ry m  zak ład  P o laków  w L y o n ie  i inn i  n i e 
którzy podów czas  cz ło n k o w ie  T o w a r z y s t w a ,  u w iedzen i  now a 
m y ś lą ,  źle z ro zu m ian ą ,  o bw oła l i  się k om m issyą  k o r re s p o n d e n -  
cy jną  i przyjęl i  p ro je k t  z jednoczenia  e m ig ra c y i .  P a d ł e m  więc 
i ja ofiarą nadz ie i  i u ł u d z e ń ;  ale po kilku la tach  sm u tn e j  sta- 
g n a c y i ,  p o  z im nej  ro zw adze ,  a co większa uczyn iw szy  ro zb ra t  
su m ie n n y  z u p rz e d z e n ia m i  i z tern w s z y s tk i e m , c oby  m o g ło  
staw iać  o p ó r  szczerej p raw d z ie  i o tw ar tośc i ,  p o s ta n o w i łe m  —  
w chodząc  do  T .  D .  P .  w am  b rac ia  j e d n o c z y c ie le , w y n u rz y ć  
myśl m o ją .

C z em że  j e s t  związek z jednoczen ia  po  tylu m o z o ła c h ?  
N ic z e m .  J a k i e  skutki  z jego  d z ia ła ń ,  z jego  k ilku le tn ie j  exy-  
s tencyi r Ż a d n e  I J a k a  jego d ą ż n o ś ć ?  Z ła  i sch leb ia jąca  w id o 
kom  osobis tym  n acze ln ików . P o w s ta ło  też o t r ę tw ie n ie  w Zje- 
d n o czcn iu  o g ó ln e ,  zn ik ła  nad z ie ja .  Z je dnoczen ie  m ia ło  być 
d e m o k ra ty c z n e ,  a na l istę  jego zap isyw ano  nazw iska  bez b r a k u ,  
bez ręko jm i co do opirii j i z asad .  J a k i ż  prze to  obow iązek  d la  

su m ie n n y c h  w y zn aw c ó w  d e m o k r a c j i  ? porzucić  fałsz ,  a wrócić 
do T o w a rz y s tw a  D e m okra tycznego  Polskiego,  gdzio o d d a w n a  
szczerze i w h a rm o n i i  nad sp ra w ą  ojczystą p ra c u ją .

L y o n ,  d n ia  2 3  września  1 8 4 4 .  —  Fel ix  W iłejko .
2 4 .  Z w aży w sz y ,  żc ci co p ie rw si  podali  p ro jek t  Z je d n o c z e 

n ia ,  po s ie d m io le tn iem  k rzą tan iu  s i ę ,  m a ta c tw ie ,  u w o d zen iu ,  
n ie  z robil i  n ic  s t a łe g o ,  m n ie j  jeszcze d o b r e g o ;  przec iw nie ,  
czując swą n iem oc , w raca ją  do ź ród ła  z k tó rego  wyszli ,  ab y  
w niem  choćby  kroplę  nowej s iły  zacz e rp n ąć  na  p rz e d łu ż e n ie  
konan ia .  Z w ażyw szy ,  że różność  op in ij  w Z je d n o c z e n iu ,  n ie  
tylko nie  j e s t  z jednoczen iem  m o ra ln e m  , a le s ta n o w i  owszem 
chaos -  b ę d ą c  p rz e k o n a n y m  , że  T .  D .  P .  je s t  p r a w y m  i 
na jrze te ln ie jszym  w y obraz ic ie lcm  in te resów  przyszłej  naszej 
O jczyzny ,  p rzes ta ję  być m a r tw ą  kreską  na liście Z jednoczenia ,  
a w ch o d zę  w g ro n o  tych  k tó rzy  korzystn ie  p racu ją  nad  sp raw ą  
od rodzen ia  Po lsk i .  — A r in o n ay ,  dn ia  3 0  w rześn ia  1 8 4 4 .

D am azy  G łę b o c k i .
2  i .  P o d o b n e  o ś w i a d c z e n i e  n a d e s ł a l i : z N io rtp o d d n i e m  1 5  

p a ź d z i e r n i k a  r. z.  Borow ski Jó ze f, W iszn iew ski J ó ze f  i Sw icr- 
szczew sk i K a zim ie rz .—  Z Orle'ans p o d  d .  2 0  p a ź d z i e r n i k a  r .  z. 
W itk iew icz Z yg m u n t. —  Z  Vdrigueux  p o d  d n i e m  4  l i s t o p a d a  
W>óbleuiski S tn n is liiw .  —  Z Paryża  p o d  d n i e m  1 0  l i s t o p a d a
M alinow ski K aź m ie r:. f j ,  c%p \
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L ista X I I .

L ondyn . —  Bcrtold Wierciński 5 szel. —  Piotr Jastrzębski 
2  sz. 6 p. —  Ks. Poncyan Brzeziński 2 sz. 6 p. —  Krystyn 
Lach Szyrma 2  sz. 6 p. —• Karol Szulezewski 1 sz. 6 p. — 
Stanisław Koźmian 1 sz 6 p. —  Filip Jasnowski 8  p .  -  
W incenty  Franciszek Kuczyński 2 sz. 6 p.-— Julian Biernacki 
1 sz . _  P io tr  Drożdżewski 2 sz. — Konstanty Jaczynic I sz.
—  Karol Wawrzylski 1 sz. —  Ignacy Sokołowski 1 sz. — 
J a n  Trociński 1 sz. — Jerzy Bieliniewicz 1 sz. —  Dyonizy 
Wawrzyński 6 p. — Franciszek Michalewicz 1 sz. —  N. N.
1 sz. — Ignacy Wilamowicz 3 p. — Feliks Witkowski 6 p . — 
Julian de Ramer 1 sz. —  Jan  Kuliczkowski I sz. —  Lucyan 
Krzyżanowski 1 sz. —  Michał Ostrowski I sz. — Andrzej 
Czepulewicz 1 s. —  Izrael Solomon 1 sz. — Michał T o m a
szewski 1 sz .— Józef Majewski 1 sz.— Jakób  Prochowski 3 sz.
—  Ja n  Maińkowski 1 sz. —  Józef Toedwen 6 p. —  Walenty 
Dobrowolski 6 p .— Walenty Wężyk 6 p .— Michał Ghulawski 
6 p . -  Hippolit  Wojtkiewicz 6 p. —  Józef  Michalski 2 sz. 
6 p. — Aleksander Srodnicki 6 p. —  Onufry Kasperowicz 
6 p. —  Ignacy Jackowski I sz. —  Józef Szpakowski 1 sz. —  
Jan  Giełgud 1 sz. —  Teofil Prusinowski 1 sz —  Józef Gorao- 
szyński 10 sz .— Kryspin Baszczewicz 1 sz.— Tomasz E dw ard  
Hernulewicz 2  sz. — Ludwik Kozanecki 2  sz. 6 p .  —  Adolf
S teck i  5 sz. __ Seweryn Stawiarski 1 sz. —  Ja n  Terleck i
9 p. — Leon Jabłoński  2 sz. 6 p. —  Jan  Bartkowski 3 sz .—  
Tomasz August Olizarowski 6 p .  — Razem 4 Funty  Szter- 

l in g i , czyli franków 100.
Klub Polski w L o n d y n ie ,  przez Szczapińskiego, na ręce 

Starzyńskiego Alfonsa 5 0  fr.
P aryż. — Mirecki Antoni,  konduktor 20  f r .— M a..........5 fr.

— Razem 25  fr.
La Rochelle. —  Kotyński 2 fr.
V ervins. —  Nowakowski Tomasz —  E jtm in  Tadeusz 7 fr. 

50  c.
Bordeaux  — Jungowski 60  c.
Chalons su r M arne. —  Kozicki Anastazy 3 fr.
G rignon . — Żurawlewiez Eustachy 1 fr.
Yim outiers. —  Paszkowski Adolf 3 fr. — Juszkiewicz Sta

nisław 3 fr. —  Razem 6 fr.

Razem
Sum m a list poprzednich

Ogół .

195
4 ,0 2 8 84 (1)
4 ,2 2 3  84

(1) W  Num erze 29 D em okr. ogłoszona sum m a ogólna w ynosiła 
4 ,029 fr* 44 c . ;  należy jed n ak  uczynić sprostow ania n a s tę p n e : 

W  Liście Ilg ie j —  Położono : S itek 2 f r . —  w Liście iX e j, l 
fr. —  Razem fr. 3 , d a ł zaś ty lko  f r .  2 ; należy więc potrącić od 
sum m y ogólnej ft*. 1 .

W  Liście V Iej —  Opuszczono nazw iska K s. Kajsiewicza , T e r
leckiego i Dłuskiego, chociaż 5 fr . przez nich złożone, policzone 
zostały w ogóle sum m y w niesionej z Paryża.

W  Liście IX ej —  z Paryża , w dodaw aniu sum m y ogólnej po- 
pełniono om yłkę : zam iast 109 fr. 5 c. pow inno być 116 fr. 45 c. 

W  Liście Xćj —  z A gen, ogłoszono 49 f r . 49 c . ; pow inno zaś

być 4 1 f r . 49 c.
Sum m a przeto ogólna składek w listach  XI ogłoszonych jes t :

4 ,0 2 8  fr. 84 c.
W  Liście X le j —  z A lais, zam iast K rzyżanow ski, pow inno byc 

K n y w a ń s k i .

W I A D O M O Ś C I  I  D O N I E S I E N I A .

P o l s k a .  —  Sejm Poznański przesłał  już  swój adres do 
króla; nie ma w nim wzmianki żadnej o konstytucyi dla Prus 
—  ale znajduje się ustęp o utrzymaniu narodowości polskiej , 
który jednomyślnie przyjęto. [G a z. Pow. A ugs.J.

W ł o c h y . —  Propaganda rewolucyjna szerzy się w całych 
Włoszech nieprzerwanie.  Mówią o odkryciu korrespondencyi 
w Rzymie i N eap o lu ,  z której pokazuje się iż rewolucjoniści 
nie zaprzestali planu wzburzenia całych Wioch ; chcą oni przy
gotować umysły ,  i powstać wrazie sprzyjających okoliczności 
zewnętrznych .  Nowe uwięzienia rozpoczęły się w państwach: 
Papiezkiemi Neapolitańskiem. [G az. K ol).

S z w a j c a r y a .  —  Sejm nadzwyczajny w Szwajcacyi zawią
zany został na d .  2G lutego. Do kantonów , B e rn ,  Z ur ich ,  
Schafouse , Soloure , Argovie , V a u d ,  które oświadczyły się 
już  dawniej za wydaleniem Jezuitów z Szwajcaryi,  dodać 
należy kantony : Balc-campagne, Thurgovie  , Tessin , Gla- 
r i s , i Grisons. Można przeto uważać iż większość sejmu 
w tej kwestyi jes t  pewną , żależy ona ostatecznie od 
zdecydowania się kantonów : Genewskiego i S t . -Gall. Roz- 
strzygnienie pierwszej kwestyi jaka się przedstawiła  na se j
m ie ,  było zupełnie  na korzyść kantonów oświadczających się 
przeciw Jezuitom. Szło o odrzucenie protestacyi zaniesionej 
przez doputacyę z Lucerne  przec iw  d e p u to w a n y m  z V a u d ,  
k tóry ,  jak d on ieś l i śm y  p o p r z e d n i o ,  d a w n y  rząd ,  podejrzany
o sprzyjanie Jezuitom — u su n ą ł .  Depulacya z Lncerne doma
gała  się wykluczenia deputowanych z Vaud , jako m ianowa
nych przez rząd postawiony w skutek rewolucyi , a zatem nie
prawy. Wniosek ten jednak przez sejm odrzucony został.  
S łychać iż na przełożenie stolicy apostolskie j,  Jezuici sami 
nie chcą przyjąć kierunku wychowania jaki im kanton L u 
cerne oddawał.

Przy końcu Stycznia r .  b.  u m ar ł  w P a r y ż u , K onstanty  
M ichalski , niedawno przybyły z Magdeburga, rodem z W ar
szawy.

—  D. 7 Lutego r.  b. um arł  w Mingot pod Chatillon-en- 
Bazois (Nievre), S ta n is ła w  M ło d zia n o w sk i  , w 54  r.  życia ,  
rodem z Kaliskiego. Służył on naprzód w wojsku za Księstwa 
W arszawskiego, p o t e m  był burmis trzem w Drohiczynie nad 
Bugiem , a w ostatniem powstaniu podporucznikiem.

Zgłosić się zechcą fra n co  w interesie familijnym : 
Czarnecki Stefan , dawniej zamieszkały w departamencie  

A veyron ,  a M . Felix Szulezewski, couducteur des ponts et 
chaussćes , a Thiviers (Dordogne).

Michał O brębsk i ,  do Redakcyi D em okraty.

W tych dniach rozesłane zostało p renum era to rom ,  którzy 
złożyli opłatę : P ow stanie N arodu Polskiego  w r .  1830  i 
1831 T .  I.  przez L ud .  Mierosławskiego. Chcący otrzymać 
to dzieło zgłosić się winni f ra n c o  do Redakcyi D em okraty. 
Cena T om u dlaemigracyi fr. 7 ,  z przesyłką 8  fr. 50  c. P o 
wtarzamy iż dzieło tym tylko przesłane zostan ie ,  którzy złożą 
opłatę.

w  DIUlKARJil BOCRGOGSK ET M V K Tl.M T,  PUZT L'LICT JACQB, 30.


